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1S.  L i s t o p a d aSobota

W ych odzi nr. kła dem Hady narodow ej Tarnowskiej trzy razy na tydzień, w  każden W torek, Czwartek i S obotę zawsze w  ob jętości przy­
najmniej jedn ego  arkusza. Przedpłata dwumiesięczna za Listopad i Grudzień wynosi w  Tarnowie 1 Złr. 50 gr. M. K. —  dla odhiiwajuiwnh pocztą 
2 Złr. M. K .— Przedpłata miesięczna dla odbierających Gazetę w  Tarnowie w  biórze redakcyi wynosi 50  gr. M. K. — Pojedyncze nuinera sprze­
dają się w  biurze redakcyi po 6 gr. M. K. •—  Prenum erować można w  Tarnowie w  biurze redakcyi, w  tutejszej księgarni, tud /ip / w e wszystkich 
urzędach pocztow ych. Przyjmują się prywatne odezw y i ogłoszenia wszelkiego rodzaju, doniesienia literackie, księgarskie, przem ysłow e i rolnicze; 
uwiadowieuia tyczące sic sprzedarzy i kupna, dzierżaw, poszukiwania na liczycie! ów  urzędniłów i t. p. za  o p ł a t ą  od wiersza, za pierwszy raz i gr. 
a za każdy następujący po 2 gr. w  M onecie Konwencyjnej.

Tarnów 10. ‘Listopada. Um ysły ciągle, zajęto zdarzen.a- 

m i, które cześć Lwowa w  gruzy zamieniły. B oleść ogarnia 

śifree każdego praw ego syna ojczyzny, patrzącego na skutki 

zamachu przeciw  siłom  tejże fizycznym moralnym w ym ie­
rzonego. Czujemy głęboko tę ranę, która zadano ifflszć|'na- 
rod ow ości ciociom , fetoBm w  żywotny punkt naszego życia, 

u godzono. Zdaje się jakobyśm y przeznaczeni byli na m ę­

czeństwo w oln ości, na pastwę w rogom  naszym i sw obód  lu­

d ow ych , aby gdy sławy naszej szukamy w  ‘utrzymaniu \ve^ 

w netrznego pokoju  i porządku, nas znienacka i podstępnie za­
chodzą1? ; niszczyli, a potom  zw yćifztw em  nad śpiącym lwem 

chełpili się , wystawiając nieświadom em u światu, że przeciw  

spiskowi radykalistów, kom unistów , proletaryatu połączonego 

ze szlachta przeciw  pow stańcom , którzy póp'rzednio wszystkie 
publiczne gm achy byli zajęli, (patrz Abendbeilage/zur W iener  
Zeitung z 6. Listop.) walczyć musieli. Takie to zdaje się być 

przeznaczenielnarodu P olsk iego, ażeby odnosząc*co chwila n o ­

w e rany, przyszedł do tern żyw szego uczucia w łasnego, aby 

blizny n iezagojone ścigały go  do walki i obudziły nawet o b o -  
jętnych , by  tracaćm iewiiinie majątki, strącili z siebie obojętność 

1 upominali się stanow czo praw , bezpieczeństw a osób i mienia 

które im już z prywatnego sLanowiska przysłużają, a medali, 

deptać po sobiS i hańbić przyrodzonej god ności człowieka 
któ rej im żadna przem oc w ydrzeć nie j?5t zdolna.

Pytamy się, co  obniżonym  obywatelom  Lw ow a ćzynić p o ­

zostaje? Daremnie pono kusiliby sie dow ieść, że nie chcieli 

powstania, żc li zgw ałcenie osobistego bezpieczeństwa przez 

Żołnierzy Buch w yw oła ło , że nawćtói wtenczas dzielni m ężow ie 

Utrzymać porządek usiłowali; darem nieby przedstawiali, że gdy­
by byli chcieli powstania, w cale inaczejby byli je  rozpoczęli i 

r°zp oczać m usieli; wszystko darem nie —  dosy*e na tem , że są 

K olakam i—  a już musza być zbrodniarzami stanu, których p o ­

b ić , zgruchotać jest w o ln o , jest potrzebą, kon iecznością ; d o­

syć na tem  ze  są Polakam i, a już muszą być zapaleńcami, na­

wet w razie rzeczyw istego powstania nie obliczającemi środków  

• m oźebnośei skutku.
P o  bom bardowaniu og łoszon o  stan oblężenia, rozbrojono 

gwardyą, zawieszono w oln ość'druku , rozwiązano stowarzysze­

nia, a w  skutnk tego radę narodową centralną. Czy były to 

środki praw ne, a nawet potrzebne lub stosow ne?

Prawne być nie m ogły. W o ln ość  bow iem  osobistą, 

w olność objawienia swych myśli za pom ocą  m ow y, pisma i

druku, jako tez w olność stowarzyszenia ’śio , sa prawami za- 

sadniczem i obywatelstwa w Lażdeiń' ńiedeSpotycznem  państwie. 

Praw zaś obywatelskich nikt nie tracir* jak tylko w skutku 

z.brodni pop ełn ion ej, lub rozporządzenia władzy ństawodawczej. 

P. Hammerśztein zaś do zaprowadzenia stanu oblężenia i 

zawieszenia sw obód  konstytucyjnych nawet tyKi! nie* iniai 

upoważnienia ile p Wihdiszgreo® um ocow any pidffez p. W e s -  

senberg do przyw rócenia porządku w e W iedniu . Jednakowoż 

przeciw  przem ocy rozumowania m ało pom ogą. B oć  przem oc 

dziś jest' prawem , przeciw  przem ocy^1 g łow ę podnieś?®* któż 
się pow aży?

Acz niepotrzebnern sadzimy to posm pow anie, g d .ż  an 

gwardya narodow a, ani w oln ość druku w e L w ow ie, ani Rada 
narodowa nigdy nie wywowała zaburzenia porządku, owszem 

wszystkie te trzy potęgi jak dotychczas g o  strzegły, tak i 

teraz do przywrócenia pokoju  niezawodnie ze skutkiem by ły ­
by! działały.

A  nawet m ało stosow ne te kroki są , gdyż przedsiebiorać 

je  władza^ pozbawiła się organów  przyzwoitych i legalnych 

opinii publicznej, a tem samem zm uszona jest, ciągnąć po 
zgubne środki '•absolutyzmu, t. j, do fsApiegclctwa;— rozwią­

zując zaś ltadę narodow ą, pozbawiła się pośrednika m iędzy 

sobą a ludem, będącego najbardziej w stanie uśm ierzać umysły 

i załatwienia tak trudnych okolicznósćr do skutku przywieść.

Spodziewam y się lubo z rozdartóm sercem  pStrżąc na 

now e(!rany naszej ojczyzny, że pp. Hammerśztein i Zalbsk 
przynajmniej słuszność tych uwag u zn a ja ;— i jeżeli rtiema 
•Selu wzięcia nam przem ocą wszelkich sw obód  konstytucyj­

nych, widzą<|jjczystoś6 naszych zam iarów, przywrócą w olność, 

którą myśm y się parę m iesięcy ćieszyb

P o w r ó t  d e p u to w a n y c h  z  W ie d n ia .
W  poprzedzającym  numerze naszej Gazety, donieśliśmy 

naszym czytelnikom  o p ow rocie  z W iednia 'deputowauego sej­

m ow ego ks. biskupa Jacbimowioza. W  n ocy  z d n ia ?4 » na 5 

b. m. przejeżdżał przez Tarnów deputowanyTSztnrc i dw óch 

ruskich ch łop ów , na których także’  godność? deputow anych 
sejm ow ych Sra zwaliła. Każdy trudność* tego posidstwa poj - 

m ujący, przy najlepszych dla kraju chęciach  i obśzern“ b 

w iadom ościach  z tego stanowiska w ym agaifych, pom yślał s o ­
bie w  czasie w yborów : gdyby na mnie padł w ybór, m am że 

go  przyjąć? ozy będę w sta n ie  zad osyć uczynić tak trudnym
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i oraz tak świętym obow iązkom , odp ow iedżie" zaufaniu tyle 

tyśięóy .obyw ateb, których przedstawiać b ęd ę?  W szak to j e -  
dert g los  rfiożo nieraz przeważyć szalę przyszłego szczćseuB  

lub nieszczęścia kraju, a tak sp a d n je iu i innie i na-m oich p o ­

tom ków  b łog os ła w ień stw !, lub klątwa ludu! Czy bode miał 

tyle odwagi cywilnej i siły moralnej, aby przetrwać burzę, 

która ze starcia się wyłam ującej sie ź pod  jarzma absolutyzmu 

w oln ości z reahcyą wyniknąć m usi?

Niestety, podobnież, jak nasi chłopi nie um iejący ani 

czytaeż ani p isać, n ic umiejący n iem ieckiego języka , bez 

w szelkiego namysłu na sejm W iedeński się wybrali, tak zna­

czna częjjć deputow anych, żelfalc pow iem  wyższej klasy, nie 

zastanowiła się nad trudntóeią poselstwa v__ którego się p od ję ­

ła , nfe; dziw przeto że tyle deputow anych, z których zap e- 
w f iS ie jć d ę n  o dyplom atycznych tylko ucztach, o obiadach przy 

stole cesarskim , albo przynajmniej przytegtoR? ministrów i posłów  

zagranicznych, lub tć ż w e a le o  płjr.cj’ tylko z kasy krajowej pobie­

rać sie mającój w  czaśi‘g krytycznym ze: sejmu umknął.

Tym to spogpbem  usprawiedliwi1! deputowani raSśw w g*' śtano- 
wfska f/oicte/ite-zejtępujney p o łożon e  w sobie zaufanie.? Czy lud 

was dla waszych własnych w idoków  zą swych zastępców  obeał? 

W y to niielisci,e radzhtei stanowić uehwftjW dla dobra kraju, 
nie w iedząc,^ lbo nie um iejąc poszanow ać tege.najbliższego),tego 

prostfegęT, że tak pow iem  obowiązku, jal i pełnom ocnik  od swych 

mocodawTmw na s icb i^ b ię rze ^ . Nie przyszło wam nawet na 

m yśl, co  zachow ać w  prywatnym stosunku obowiązkiem  jest, 

ab$ścią waszyph m ocodaw com  ąiprzeilzin, iż danego wam zle­

cenia dalej pełn ić nie m o t c i e  „ a lb o  uje ch cecie .! A cóż jest 

interes pryEatny w porównaniu z m iętusam i milionów ludu? 

W y jednak n h f nadając tyle waszym obow iązkom  wągr* d£ 

je j prawo w  każdym interesie prywatnym w ym aga, opuściliś­
cie w aszSstanow iska samowładnie,, nie pytaj ą 5  się o nic w a - 

szjidl m ocod a w ców , bo sie wam. tak podobajp  i nie,, uprze­

dziwszy ich o tem , że zaw iedzionW  waasze. osobiste w idol i 

nad in teres? krajow e przenosi.cie!

Lud^l któreście sie w  waszych w yborach  tak cicż.ko zawio­

dły , iprzystąp"eie. co  prędzej do innych , a lepszych wy­

b orów , wszak ci eo^ am ow lad iu .m sw oje  stanowisko opuścili, 

zrzek i się tym samym czy/len),, w aszego pełn om ocn ictw a , i 
zmuszają was^sąmi do innego wyb.ojiu, a,,,gdyby wam ięszege 

narzucić się chcieli, odepchnijcie  ich od siebie jako n iego­

dnych w aszego zaufania. Oni ga gotow i zapewne i powiążcie 
na sw m  stanowisko, skoro tylko horyzont ich osobistych wi­

doków zająśąh-jo, lecz uprzę^.Cie i«h nowym  w yborem  ch o ­

ciażby tem u wyrąźnie spm c-iw iali się, bo i wam w olno o d ­

w ołać dane p ełn om ocn ictw o, b o jw ^ m  tr.zgbą zastępców , któ­

rzy luejm sobiste.m f^alejwaszęm i interesam i,} interaspmi og$lu, 

d H re m  kraju zajmą się, i n .etylko wszelkie burzę czaąu 

przetrw ać, ale nawet swe życie dla dębra ..ggółu , jężeli tego 
potrzeba będzie , pośw ięcić  są gotow i.

W iad om o jest, jak silnie ,i jakiem i zabiegam - biurokra­

ci na w ybory deputow anych na sejm  wpływali, za staraniem 

tychię.. wybrani zastali Sztoro. Bogdą.ś, Giepięjl;i, Jsawka 1 1. d. 

lecz gdy Sz-lure m iędzy inncini ,t,ę tlał swym .sąsiadom  nau­

kę: Nie słuchajcje ani cyrkułu, ani gubernium , jeżeli wam 

to lub ow o p lacijM ub dawać .każą,, ale w eźcie « ię  wszyscy 
za rę ce , was jest dużo, nie nrąęm jlie  czago bać —  w y'm nie 

rozum iecie i l. d.— zdaje się &  i biurokraci w  SŁ ycb ocze ­

kiwaniach zawiedzionem i się., ujrzeli.
Rada narodowa” ę b w . Tarnow skiego pow zięła <1. 7. b. 

m. wiadomo^ći, że pom iędzy ^stojącą tu załoga, a m ianowicie

korpusem  o ficerów  pułku przechodzącego Mariassy nadzwy­
czajne rozjątrzenie przeciw' mieszkańcom Tarnowa panuje, 

z pow odu iż sie rozeszła p o g ło sk a , jakoby miano na celu 

kapitana Kopal, znanego z przeprawy, kióra miał z kom en ­

dantem gw ardii R z c sz o a ?sL ij. skrytobójczo zamordować^ i 

że to rozjątrzenie dr tego stop n iarm ę posunęło iż przy 

liajiriniejszęm zajściu Kazało się obawiać podobnie -smutnych 

w ypadków , jakie na Lw ów  spusztoszenie; spi o wadziły. Oba­

wiając się tych skutków prawa obywatelskie zagrażajac^cli 

zaraz się udało kilku członków  Rady dla w-yjaśni&ma rzeczy 

i odw rócenia lak sm ulnej katastrofy do naczelnika ...obwodu 

a następnie do felmafszałka porucznika p. Iieged yoL  TT o -  

statniejęo. zasta|ą deputącya półkow nika pólku  Maryjis.sy, z 

którego ust usłyszała p o tw ie r d ź c ie  w spom nionej w ieści o 
rozjątrzaniu pom iędzy oficerami z wytkniętej przczyńy panuja- 

ccn i, a oraz groźbę , źc przy najmniejszeih zajściu któreby 

wojski: n iepokoić miało, jest gotów  tak zburzyć Tarnów, że 
kamień nie pozostałby na k a m ie n iu .D a le j pośród narzekań 

na gwardye n arodow e, które, jak zapewniał przez ciąg mar­

szu, nieustannie jeg o  żołnierzy do iMujSzlu namawiać miały, 

ośw iadczył, iż; wydał swoim  ż-ołnierzępi rozkaz, aby każdego 

ktoliy ich do p od obn ego  kroku nakłaniać starał się , natych­

miast bagnetami przebijali. -N-a przedstawienie deputacyi jak 
spiutne skutki pod obny  rozkaz., każdego prostego żołnierza 

(jskapyciełem , sęplzią i wykonaw ca wyroku ^robiący  p oe ia - 

gnąp może;, p. pólkow m k odrzekł, że jakkolwiekLadź, innym 

sposobem  dernoralizacyi sw ojego pójku w sfrzym ać ,nie j.est w 
stanię,;—  [)epulą,ęya przekonawszy się j o S j z c  bardziej., że 

bezpieczeństw o obywateli w ioćś; jak inną raza jest zagrożone, 

pjBsifee p. feldmarszałka porucznika, aby zważajap na spokojne 

dążenia Rady i publiczności tutejszej, podał jć j środek u ti/.y- 
mania i witym dniu pokoju. Zrobiła prucz tego uw agę, 

gwardya narodowa jak z m ow y p. półkow nika w ypływ a, bardzo 

m ało tą raza.- do utrzymania spokoju  p r z y c z y n ie s ie  będzie 
m ogła , gdyż rozjątrzenie w ojskaągłów iue przeciw  niej w y­
m ierzone być sic, zdaje.^'Obawiać się przcitojiąleży, starcia tych 

dw óch m slylueyi, równie do strzeżenia praw: obywatelskich 
przeznaczonych, a teraz jak się zdaje bez pow odu  przeciw  

sobie w ystęp u jących .—  Uznał w końcu. p.feldm arszałek  p o ­

rucznik smutne po łożep ie  obywatelstw a,£„ i  przyrzekając, żc 

swoja pow agą gwardyi narodow ej należyte u w ojska poszano­

wanie w yjedna, w szw ał deputowanych Rady, aby ta ze sw ojej 
strony Także wszelkiemu,jyamieszaniu przeszkodzić sie starała.

W  skutek tego prezes Rady obw . Stanisław W aguza 

zebraną na w ieczorne posiedzenie Rady publiczność, u w ia- 
domiw^zy/fo tem j‘co  zaszło, d .a ,spokojnośei i strzeżenia p o ­

rządku wezw ał, i tem pjosjedzftpie zamknął.

Jako też pokój tego dnia, dziek. umiarkowaniu publi­
c z n o ś c i ,  roztropności Rady i Gwardyi narodow ej zwichnięty 

nio został, wyjąwszy, ze,, w ieczorem  kilku żołnierzy pólku 

Maryass-y w szedłszy do-, sklepu na żydowski j  u licy , jak lyicśe 

niesię., kraść poj^zeb. W  tem pow stał krzyk, że żołnierze 
rabują, pozam ykano sklępy, trwoga kupców  na całej ulwy 

powstała. Przybyły zaś^oddział wojska,, i patrole gwardyi spo­

kój przywrócił.

Od yranic Królestwa( I r f [ U k > ril®> H) Pierwsze wia­
dom ości Lwaiwskie w yw oła ły , pewny ruch m iędzy w ojskiem , 
z dnia 5. na-f>, ,Jenera| Paniulyp. n ocow ał w  W ilczkow'i(eąeh. 

Go. do rozkładu w ojsk , ,le dzisiaj dz.iŁda:eńix,na dwa korpusy 

SfeRon rozłożony przy ,-szjisie, a drugi od strony k o le i,ż e la -



znćj o w iele m ocniejszy. W  Xiaźu'^tOi 12 armat.. W szyscy  

wojei gmin pograniczni otrzymali okólnikiem  polecnie od 
wi'Hdz, aby w  przypadku przekroczenia granicy przez o fice ­

rów austryackicłi, użyczyć im tw^-Uwej pomcjcy. —  Także 

do kom or przyszło po lecen ie , aby w olnem u przejazdowi 

W ojskowych austryackicłi w  niezem się niesprzeeiw iać.—  Oby­
watele obwodu. O lkuskiego,jćza-grożam  są now ym , .nadzw y­
czajnym liwerunkiem w  miesiącu Gjaidniu, z dostawcą już nie 
do C zęstochow y, jak dawniej, jle.cz do Olkusza. Liw crunek 
lei], będzie p ła co n y b o n a m i, k tó re 'b ę d ą  przyjm owane w p o ­
datkach.

Zdaje się , iż rząd wyciąga srebro z kursu, pęzez p o ­

byt w ojska srebra mieliśmy dostatek —  d z ij. łO ciu  rubli 

•rudno jest zm ienicW . (Czas.)

I t i N l r >  a .  Gazeta Nadorzańska donosi w edług wia­

dom ości z O łom ońca następują^.* nową koinbinacyą m inistc- 

ryalna: Kraus zostaje ministrem finansów, W essen berg  pre­

zesem rady nnnist.eryalnój bez' teki, Feliks Schw arzcnberg 

8praw zagranicznych, Bach spraw w ew nętrznych, Radca na­

dworny Sclionlianim er minisfrom wojny, hr. Breda ''sprawie­

dliwości, Majer robót publicznych , Rruck handlu, Helfert 

ministrom oświecenia.

GazĘla urgfflowa wiedeńska z d. 7 listop ad a  doppsiy^ze 
•k C. lv. M ość w rozważaniu olmcn&go stanu oblężenia W iednia 

1 je g o  ok olicy , rządy feldm arszałkowi porucznikow i W eldeii’ 

ztyt.ijjęin gubernatora paruczył.

—  Dodatek w iączorny .■(AbendbeUage) doA gj’ samej gazety 
o wypadkach we fcwowieWtv śposijb następujący don osi: « P od ług 

prawlp nadesłanych w iadom ości *  Lw ow a 5. t. m. tamtejsi 

radykaliści pi;zp. cm issaryuszów Kossuta, którzy podobną 

dem onstraćyą jak 6. Października w e W icduiu  zamierzali, p od ­
niszczeni. jo w sta n ie  (!)  przeciw  tamtejszej załodze przedsię­

wzięli. Cześókszlacbtj; (!?) z n a rod o wa .G w /y  dyą 1 proletaryiiszatni 

Połączona zajęła była wszystkie. publiczHetzabudowania. R okosz- 

był zupełny. Jednak baron HamnfewHBn! po ogodziifftćln b om ­
bardowaniu znowu przyw rócił porządek .» Nie. potrzebujem y się 

Wpuszczam; w zbijanie tego urzouow ogo poikuiia, gdyż wypadki 

za nadto sa naszjm  czytelnikom w iadom e, aby niem ogji w 

bfg-dynfuśtępie^a nawet wkażdern praiyieisTówie przck^eonyM i 

faktów widzi9Ć«il>>0 ani powstania wo Lwowie' nie b y ło , tylko 

prosta utarczka pom iędzy' żołnierzam i i gwardzistami d. Ig o  

Listopada wzburzanie um ysłów  w j^ o ła ła ; jM gdy to wzbu­
rzenie do G, goijz. rano już uśm ierzone było, p ow tórzon e ’ 

Przez załoga bezprawia na now o ludność, przeciw  tej o b u - 

rzył'y; —  ani szlachta jak wiadomtPz Aarodową Gwafdya w  tym 

ruchu udziału nie 'm iała; ow szem  Gwardya narodowa z człon ­

kami Rady narodow ej i wydziału m ięjskiegp, .obywatelom. 
Pełnyln; patryotyzmu i p ośw ięcen ia ‘-wśćód^gćadu kul i g ra - 

naltw  przć&iw nim w ym ierzonego wszelkich JSł llo  przyw rif- 
c enia porządku dok ład a ła ;— ani nakonicHj publiczne gm achy 

Przez w zburzony lud zajęte by ły , gdyż ow sźem  z okien g u -  

kernialnych w ojsko na przechodzących  strzelało.

Ctomunieć 6. Listopada. Minister Re.csey przybył do> 
cesarskiego dworu. Z a MWzątTS tutejszego wym aszorowały 

udnziały wojaka n9 ulłuiijienie w ybuchłego w obw odzie Opaw­

skim róznienu. UspOsobieTife ludu tam tejszego ma być ul—

1 ^ ^ ^ G z a s .)

W ł o c i i y .  Lombardya, z nad jeziora  Como %7. PwL- 

chiernika. W ielk ie wzburzenie panuje we wszystkich na­

szych dolinach W iele  wsi zajętych jest przez Kroatów. Mia­

sto Chiawenna zostało zdobytfe. przej! ;ochotn ików , którzy 
|j|się w  niem  osaczyli; w  ulicach pow znosili barykady, zer­

wali mo‘st na potoku Mcrra, i droga j prowadzącą od  Chia- 
venny do Colico, uCzyniu trudną do przybyć'^,. Na tę* wia'- 
domoś'ć GOOAustryaków udało się. trzema parowem i statkami, 

zęstawując Com o o g o ło con e  i  wojska. Mieszkańcy. A rgegpo 
(nad jeziorem  o sześć mil od C om ojipow sta li, rozbroiliż2l) 

żołnierzy, zatrzymując ich jako więźniów . Cała przestrzeń' 
pom iędzy jeziorem  Com o a L u gen o, pow yżej A rgegno, p o -  

wjsjtaJja. Mnóstwo w ychodźców  przebywających w kantonie 
Tessińskim tam w kroczyło. Dnia 28. dwa statki parowe 

podpłyn ęło  p od  A rgęgno. Stąpcie sie było  okropne,.i m ia- 

s,teęzuo zostało spalone, mieszkańcy schronili się w  góry. 

Powstanie rozszerza się w  dolinie.,Jutelyi, gdzie AusfTyacyfc 

znajdują w iele oporu. Z Chlavenny przybywa wiele,, statków 

z rannymi. Powstanie doszło aż do Sondrio, rozprzestrzenia 

się. w całej Valtelinie. W iadom ości z Bergam y są tejże natury. 

W zgp fze  wyższej Soriona Otaz: Cam onica, powstało także. 

Nieprzyjaciel zm uszony został do opuszczenia doliny Jutelvi. 
Siły austryackie, którę tu się były o k a z a ły ,sk ła d a ły  się, 

z pięciu kompanii, dw óch  w ęgierskich i trzech pułku Latura. 

Vyszystkie pozycye, które, były  zajęły, zostały im odebrane?! 

w skutek czego zmuszani byti wsiąść nagłe ha statki, zost.a- 

w ując pewną liczbę jeń ców  w  ręku pow stańców . Trzydzieści 
chałup zostało spalonych z rozkazu kapitana ód W ęgrów . 

W  dw óch  potyczkaoh przy Palozzago Austryacy zostali p o ­

b ici; jedem  z ich wyższych oficerów  został 'śm iertelnie rannym.
Lombardya. Każdy num er Gazety Medyolańskićj przy­

nosi nam urzędow e doniesienie o jakiem straceniu. Ostatnie 

miało m iejsce w  Bkeścii. M łodzieniec 201etni, przy którym 
znaleziono p is lo lek jzosta i bez innej wlnyi ną śmierć-^skazany 

i w  2^-ćh godziijjjjeh rozstrzelany. Jest to 70ta już ofiara od 

gzasu zajęcia Lom bardyi^ przez Austryaków. Podo.Ionę.,.Okru­

cieństwa zdradzają e»iłą, niospokojnijśćni i obaw ę jenerałów  

, austryackicłi.

Listy prywatne potwierdzają wsia/lomość o powstaniu 

wjtóMalfęłinie-. M ost na Ajddzii!? zos^J’ .zerw anym ; "s ły ch a ć  

było bicie w  dzw ony i kanonadę w  kierunku Argegno.-rSiJgo 

Ausltyaey mieli -fesie cofnąć./ do Com o ze znaczna stratą. 
2 8 g o  mieli w rócić,, napowo z w iększą jfp iłą , na doliny. P o ­

dają liczbę pow stańców , zabranyeh pod  jednym  sztandarem 

na 7 dg} 8 0 0 ; lecz "To małe jądro m oże w krółce wzrosnąć 

w  kraju, gdzie, po wszystki&^czasy panow anjć austryackie 
było  znienawidzone. . '.(National) 0

W e g ^ r y .  Duchow>i§ństwo łączy-, się ze sprawą rew o­

lucyjną i upomina lud do powstania. Biskup ruski wMunkaęz 
oświadoz.ył się za W ęgram i o§  w ielkie jia lud tegoż obrządku 

zrobiło wrażenie. W iadom y już jest plam zamierzonej przeciw  

W ęgrom  op erac ji woj.emiej i gdy od  Galieyi ieneral Simonits, 

na którego g łow ^ ^ en R , nałożona jest, z trzema batalionami., 

do(>|Węgier w kroczył, w szedł jesięrał Pucbner do tegoż kraju 

przez'. S iedm iogrodzką ziemię.-. Pułki niem ieckie miały od M o- 
rąwii dzia łać; przeciw  W ęg rom  z trzeciej .strony; rewolucya 

atoli w W iedniu  naruszyła szyki tego planu

Z-korrespondcncyi prywathejj do\WadujenijA? ię ,  że cześć 

Gwardyi w iedeńskiej, szczegcflnie legii akademickiej z jen e ­
rałem BenTem i (fohotnikami z tak zwanego proletariatu dostała 

śfę do W ę g iw  i z węgierskim  wojskiem  połączyła się.

I Ii —
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Prusy. R oss /jsk i jenerał Tołstoy przybył tu jak się 

zdaje w  missyi dyplomatyeznej. Auslryacki minister D obblhof 

który w  B eilin ie 8 dni spędził, w yjechał z pow rotem  do 

W iednia. Juz za przybyciem  tu sw ojem  stracił wszelką na­

dzie je , aby W ied eń  m óg ł się utrzymać.

Dow iadujem y się z w iarygodnego źródła, źc król p ole­

cił rzeczyw iście hr. Brandenburg, aby w  każdym razie przy­

stąpił do utworzenia n o w e g o  m inisleryum. W y b ór  ministra 

jest prerogatywą korony z której król w yzuć sid nie może. 

ZrSaaa ta musi bye! utrzymaną i dla tego król nastawa aby 

hr Brandenburg dane sobie zlecenie w ykonał Jednocześnie 

zw rócono uwagĘ^króhr na to , iż w  razić gdyby Jen. B ran- 

dcnbtfłg  przy obecnych  stosunkach utrzymać się nie m óg ł 

pom yśleć wypada o innem mi.ńs'teryum, P. ‘ff/abow  złożył 

ośw iadczenie, ze nie ch ce  stanąć na c2efc rządu i w yjechał 

z Berlina. W czora j miano w ysłać za nim d e p e s z ^ w  której 

ma zlecenie, aby sife zajął utw orzeniem  ministeryum na 

wszelki przypadekJdpozostaw iając mu w olność nie należenia 

do takow ego. W iele  w tein wszystkićm  praw dy, zapewnić 
nie m ożem y. (Gaz. Szlas.j

Berlin 1. Listopada. Na w cżórajszćifl w ieezom em  posie ­
dzeniu sejm ow em  dep. W ald eck  zrobił w n ióU k  aby wezwać 
rninisteryum o użycie iw śzelkich  środków  jakiem i ty iwo roz­
rządzać m oże , dla strzeżenia zagrożonych  w  W ied n ia  s w o -  

bód  ludow ych. W n iosek  ten poparł piękna m ow ą, poczćm  
dep. B erg odezw ał się za poprawką dep. Rodbertu.s: «aby 

w ezw ać rząd J. E. M ości do śpiesznego i energicznego sk ło­

nienia w ład zy  centralnej, aby zagrożoną w olnośćt w państwach 
austryacko -  n iem ieckich i byt sejmu skutecznie wzięła p od  

straż s w o je .!i pokój przywróciła. « Popraw kę tę Izba znaczną 

w iększością przyjęła.

Francy a. Paryż 4. Listopada. Zgrom adzanie naro­
dow e na w czorajszem  posiedzeniu  sw ojem , pośw ięconem  
(lalszelnu przeglądow i projektu konstytucyi, przyjęło artt<‘ 28  

stanowiący że * Żaden urząd płatny nieznosi się z mandatem 

reprezentanta. Żaden członek zgromadzGnia narodow ego m e -  
m oże w c ią g u  peryodu  praw odaw czego b y ć  wyniesionym  na 

żaden z urzędów  płatnych , których obsadzen ie’1 należy' do 

w ładzy w ykonawczej. W yjątki oznaczone będą przez prawo 
w yborow e organ iczne.» Poprawka kom issyi aby zamiast: «źa - 

den urząd» p o łoży ć  pełnienie jakiegokolw iek urzędu i. t. d. 

równie jak dodatek proponow any przez p. Am bert: « R oz­
porządzenie to n iedotycze armii lądow ej i m orsk ie j,” jako 
przysądzający attrybucye prawa organ icznego, do którego 

Izba odseła  wszelkie wyjątki od  przyjętej zasady, odrzucono. 

Następne artykuły przyjęto bez dyskussyi, która dopiero 

przy art. 44- w znow iła się z pow od u  poprawki p. Anthony 

Touret aby « żaden z członków  familii które panow ały we 

Francyi nie m óg ł b yć wybrany prezydentem  R zeczypospoli­
tej. » P. Dufaure minister spraw w ewn. wystąpił z oświad­

czeniem , że rząd odrzuca popraw kę p .T hou ret, poczem  jen. 

Cavaignac z swej strony ośw iadczył że poprawki prop on o­

wanej przez p. Thouret jako ograniczającej w oln ość w ybor­
ców  nie przyjm uje, co  spow odow ało  Izbę do odrzucenia je j 

ogrom ną większością. (National)

Portugalia. ZwiąziA m iędzy Miguebstami i P r o ' 
gresistami zerwany został na za w szy  odkąd tamci ciągle jeszcze 

żywią nadzieję sprowadzenia kiedyś Don Mignęła do Portu­

galii > do tego celu w ojnę dom ow ą w prow inciach  Bcira i 
Minho w zniecic ubiegają się. P rogresisci robią przygotowania 

na swoją stronę i wydaja dwa dzienniki republikańskie, które 

potajem nie w praw dzie  w ych odzą , lecz pow szechn ie tczytane 

bywają. Nieukontentowanie w  kraju doszło do najwyższego 
stopnia, a rząd postępując sobie na oślep , daleki jest od 

teg o , aby uńłysły u łagodzić. Pieniądze stają się codzień  rzad­

sze , urzędnić^  nie są płatni od  ośm iu m iesięcy i zn a jd u j 

sic w okropnie nędznym stanie. Partya dem okraiyczna wzmaga
sio cod zień , szczególnie w  Lizbonie.7 0

In seraty .

W  A ptece M i c h a ł a  I la w la  w  Tarnow ie, są do nabycia uprzywi­
lejow ane G o l d b e r g e r a  galwaniezno-elektrycznc łańcuszki, które się 
podług doświadczeń i świadectw lekarskich jako ważna prezerwatywa 
przeciw ko cholerze okazały.

Podług sumiennych doniesień m ego korespondenta z Petersburga 
otrzym anych, .sprzedaje tenże bardzo znaczną ilość  elektrycznych łań­
cuszków  tamtejszym dok torom , którzy noszenie takowych za szczegól­
niejszą prezerwatywę przeciwko cholerze z niewym ownie pomyślnym 
skutkiem polecają.

Tenże komisant donosi m i, że prawie ani jedna oso b a , nawet i ta­
k a , która w  jakiejś styczności z słabymi na cholerę zostawała i łańcusz­
ki te nos iła , chorobą  tą nie była złożona. A że mnie podobnie pom yśl­
ne doniesienie i z W arszawy i Rigi doch od zą , poczytuje sobie za uro­
czysty ob ow ięzek , szanownych m ieszkańców  Galicy! uwagę na ten tak 
ważny i dośw iadczony przeciw ko cholerze działający środek zw rócić.

Jak już nadmieniłem, to sic i w  Niemczech wielu doktorów  za uży­
ciem tychże galwaniezno-elektrycznych łańcuszków, jak o środkiem za­
pobiegającym  cholerze, ośw iadczało, do poparcia czego  następne zdanie 
p osłu żyć m oże :

Jakkolwiekbądż pojawy cholery dotąd jeszcze  dostatecznie w ykry - 
temi nie są , to przecież powstanie tej słabości jest w  odmianie składu 
powietrza rów nie jak w  bezpośredniej styczności bezwątpienia u d o w o - 
dnionem. Pom im o to , że przed cholerą i najprzezorniejszy uchronić się 
nie m oże , to  dotąd przeciw ko zapobieżeniu miasmatyeznemu wpływ ow i 
wszelkie środki 1 łez skuteczne były.

Już i w  poprzednich wypadkach cholery uważano w atmosferze brak 
elektrycznego płynu , a nawet przed ostatnią cholerą w  Petersburgu zro­
b iono tę uw agę, że każda elektryczna maszyna iskier nie sypała , rów nie 
i m agnes, który wprzódy 12 funtów żelaza podnosił, zaledwie 4  funts 
pociągnął. T o  tedy wyraźnie stw ierdziło, że ważna część  składu atmo­
sfery, m ianowicie magnetycznej elektryczności brakuje, która właśnie do 
naszego istnienia niezbędną jest potrzebą, Ażeby zatem przez sprow a­
dzenie sztucznie zrob ionego elektryezno-m agnetycznego płynu, któego 
w  powietrzu brakuje, ciało ludzkie od  wpływu zm ienionego powietrza 
zachow ać, noszenie uprzywilejowanych elektryczno-m agnctycznyeh łań ­
cu szków , wynalazku pana G oldberger, w  wolnem  górniezem  mieście 
Tarnow itz, jako zupełnie ce low i odpow iednie poleronem  być m oże; te 
albowiem łańcuszki sprawiają ciągle dobroczynne elektryczne wzruszenie 
c ia ła , wzmagają zarazem wyziewy i wywołują ciągle łagodne poty.

Łańcuszki te Goldbergera sprzedają się tylko w  aptece niżćj podpi­
sanego w  T arnow ie, sztuka po 2 złr. m. k. z przepisem użytku tych że, 
m ocniejsze p o  3 złr. m. k . , pojedyncze gatunki 1 złr. m. k.

Michał Hawel.

Ceny targowe Tarnowskie z dnia 10. Listopada 1848. 
K orzec pszenicy 5 Złr. 52 gi\ —  K orzec żyta 5 Złr. 32 gr. —  K o­

rze jęczm ienia 2 Złr. 40 gr. —  K orzec owsa 1 Złr. 48  gr. —  Korzec 
grochu 3 Złr. 3 0 .— k orzec ziemniaków 1 Złr. 32 gr. M. K.

Redaktor odpowiedzialny,

Karol W ilczyński.

W  TARNOW IE, drukiem Minka & Schm iedehausena, dzierżaw ców  drukarni J. Karnstaedta.


